SP k xx. 


7 


g  -Orędownik" 
© ndzdannia s wyjątkiem niedzieł 
„ dai świątecznych. 
t>cadpłatn kwarialnu 
-ugel w mlecie © ma., na poorte 
3 marki Zb fen. i 
Deesa sprzedaje sie oo EQ tem. 
hąkoplemów 
tła awrace się, ala je się niszczy 


Pismo poswiecone sprawom politycznym i 


Daik! Lucyusza b, 
Jutro: Gaudeacy m. 


SĘ Eodakcyn i Ekrtpezycy 
z ENY WP KZT WZ CODEC > 10100) _ 


Poznań, dnia 10 lutego. 


W sprawie wyborów. 


(J) Z Międzychodzkiego Po śmierci 
posła Kieperta odbędą się w powiatach skwie- 
rzyńsko-międzychodzko szamotulskim wybory do sej 
mu. Nasz kandydat nie ma widoków, chodzi więc 
o to, jak sig mamy do innych stronnictw postawić, 
Kiepert był konserwatystą i najwięcój szans mają 
też oni, Na zebraniu przedwyborczem postawiono 
landrata międzychodzkiego p. Willicha. 

Centrum chce podobno jednak postawić swego 
kandydata w osobie sędziego Mullera ze Skwie- 
rzyny. Tam ma Centrum przewagę i rozstrzyga 
wogóle przy tutejszych wyborach. (Hr Kwileck1 
zawdzięcza tylko powiatawi skwierzyńskiemu swój 
mandat). 

Przy ogólnem rozstrzeleniu się głosów mógłby 
liberalny kandydat być wybranym. bo z powodu 
nowego prawa szkólnego liberali głowę pndnoszą 
a żydzi gorąco ich popierają. C) najmnićj byłyby 
niepotrzebne powtórne wybory. Obydwie możliwo 
ści może nasza partya usunąć, gdy całą siłą kan- 
dydsta Centrum lub konserwatystę poprze. 

W tym przypadku moglibyśmy w tym kierunku 
siłę naszą zużyć i za to poparcie przy wyborach 
do parlamentu sobie zawarować. Komitet prowim 
cyonalny musiałby naturalnie w publicznćj odezwie 
jasno sprawę przedstawić, że odstępujemy od za 
sady stawiania wlasnego kandydata, 2 powodu, że 
w obec polakożerczeg» stanowiska partyi liberalaćj 
żadną miarą wyboru liberalnego kandydata dopu 
Ścić nie możemy, że przeciw liberałowi trzeba gło- 
sować, ażeby mie szkodził w sejmie projektowi 
szkólnemu, 


W komisyi sejmowej 


rozpoczęły się w poniedziałek obrady mad proje- 
ktem szkólnym.  Postępowcy, liberałowie i rządow 
cy obstawali przy tem, żeby wszystkiemu dać po- 
kój, bo projekt tem narobi tylko wiele złój krwi, 
radzili, żeby sią tylko załatwić z wyposażeniem nau- 
czycieli a resztę odłożyć na późnićj. to znaczy na 
długie jata, Minister oświaty hr. Zedlitz odpowie 
dział, że to się nie da, bo wyposażenie nauczycieli 
zależy także od wyzuania ludności; w gminach, 
gdzie są np. wszyscy protestanci, albo wszyscy ka- 
tolicy, sprawa ta  inaczćj się ułoży, aniżeli tam, 
gdzie katolicy lub protestanci są w mniejszości, bo 
od tego zależy, jaki podatek mogą złożyć ludzie 
na utrzymanie nauczycielu 

Projekt szkólny w § 1 powiada z góry: „Za- 
daniem szkoły ludowej jest religijne. moralne 
j narodowe wychowanie i wykałształcenie młodzieży”. 
"Taki początek prawa szkólnego wcale się liberałom 
nie podobał; razi ich niby wyraz „religijne“, a w 
grancie rzeczy chadzi im o to, żeby odmówić Ko- 
Ściołowi prawa do szkoły. Postępowiec profesor 
dr. Virchow twierdził, że od razu, jak księża  pa- 
storzy dostali nadzór nad szkołami lutowemi, roz- 
poczęło się „ogłupianie ludu* 

Poseł Rickert, jeden z głowaczów postępo- 
wców stawił więc wniosek, że $ 1 ma brzmieć: 
Szkoła ludowa jest zakładem państwa i stoi pod 
jego nadzerem. Zaraz potem stawił drugi wnio 
sek: $ 1a Obok szkoły ludowój nie wolno zakła- 
dać innych szkółek, ani też tworzyć w połączeniu 
z szkałami ludowemi. Ten drugi wniosek był wy- 
mierzony przeciw szkołom prywatnym i przeciw 
prywatnój nauce języka polskiego w lokalach szkól- 
nych. 

7 Teraz rozpoczęła się żywa dyskusya: kto ma 
grawo do szkoły, czy tylko państwo, jak chcą libe- 


tomas 


rałowie i postępowcy, czy też oprócz państwa jeszcze 
Kościół, gmina i rodzice? Nawet liberał Hobrecht 
musiał przyznać, że gmina też ma prawa jakieś, 
bo up. w Berlinie liczne szkoły nie pozakładał rząd, 
| tylko miasto z swój kieszeni. Po dłuższych rozpra- 
wach zgodzono się większością głosów. że wniosek 
p. Riekerta ma brzmieć: $ 1. Publiczna 
szkoła ludowa — (a więc nie prywatna, jest zakła- 
dem państwa). Posłowie katoliccy głosowali także 
przeciw tak zmienionemu wnioskowi. 

Dziwna rzecz, że liberałowie mają największy 
strach przed katolickimi Biskapami. Są oni prze 
konani, że rząd chce zaprowadzić szkoły wyznanio- 
we tylko dla katolików. Poseł Rickert chciał się 
też koniecznie dowiedzieć od ministra oświaty, czy 
się poprzednio z Biskupami porozumiewał i czy 
projekt szkólny przedłożył Biskupom ua konferen- 
cyi w Fuldzie. Minister oświaty zapewnił go, że 
ani jednego ani drugiego nie uczynił. 

Posłowie katoliccy postawili od siebie wniosek: 
aby Władza duchowna układała plan dla nauki re 
ligii, który bez zmiany ma być w szkole przepro- 
wadzony; książki do uauki religii mają być użyte 
tylko te, które Władza duchowna jako odpowiednie 
wskaże. Niebardzo się to podobało liberałom i sta 
wili od siebie wniosek, że książki rząd zaprowadza 
a Władza duchowna może z nich usunąć te miejsca, 
które jéj sig nie będą podobały. Nad wnioskami 
temi mie było jeszcze dyskusyi. 

Poseł ks. dr. Jażdżewski stawił wniosek 
przy $ 5, który opiewa, czego szkoła ma uczyć. 
Jest tam mowa tylko o języku niemieckim, a o 
polskim nic. Paragraf opiewa na końcu, że mini- 
ster musi dać swe pezwolenie, jeżeli by prócz wy 
mienionych przedmiotów miał być jeszcze jaki inny 
przedmiot wykładamy w szkole. Podług tego para- 
grafu mogłyby zatemj nasze szkoły uczyć czytania 
i pisania polskiego tylko wtedy, gdyby na to p. 
minister oświaty zezwolił. 

Dla tego ks. dr. 
wniosek ; 

W tych okolicach, glzie oprócz niemieckićj 
mieszka jeszcze inna narodowość, nauka religii bę- 
dzie wykładaną w ojczystym języku dzieci, a naa- 
ka języka ojczystego będzie objętą w płanie nauk 
szkólnych, 

I nad tym wnioskiem nie było jeszcze dy- 
skusyi. 


Jażdżewski stawił taki 


Wiece szkólne w Prusach Zachodnich. 


Wiec w sprawach szkólnych odbędzie się w 
czwartek dnia 11 bm. w Czersku o godz. 2 po 
południu w lokalu pana Strake. W imieniu komitetu 

Kliński. 

Wiec szkólny odbędzie się w Brusach w 
oberży p. Radkego w poniedziałek, dnia 15 bm. o 
godz. 3 po południu, na który uprzejmie zaprasza 

Komitet. 


— Żukowo. W piątek, dnia 5 bm. wysłaną 
została z parafii naszćj na ręce posła p. L. Czar- 
fińskiego da Berlina petycya pokryta przeszło pół 
tysiącem podpisów. 


— Kościerzyna. W tych dniach wysłał 
komitet petycyą uchwaloną na wiecu kościerskim, 
zaopatrzoną 5486 podpisami na ręce pre: Koła 
polskiego pana Leona Czarlińskiego w Berlinie z 
prośbą o wręczenie jéj p. ministrowi 

— Wiec w Cysowie niedaleko dworca w 
Chyłonii (w pow. wejherowskim) odbył się w nie- 
dzielę na sali p. Kysakowskiego o godz. 3 po po- 
Jud. Ludzi zebrało się nań sporo z parańi oksy- 
wskićj, około 400 do 500, 

Wiec zagaił miejscowy proboszcz ks. Ro- 


czwartek ll lutego 1892. 
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szezynialski steropolskiem „Niech będzie po- 
chwalony Jezus Chrystus!t*, a po objaśnieniu jego 
znaczenia i zaznaczeniu wierności dla Ojca św. i 
Cesarze, wzniósł na ich cześć okrzyk, który ze- 
brani powórzyli z zapałem. 

Następnie zabrał głos redaktor Milski z 
Gdańska i w dłuższem przemówieniu objaśniał sto- 
sunki szkółne: jaką szkoła jest i co dziś daje 
dzieciom naszym, a jaką być powinna i co dzie-* 
ciom dawać, Do szkoły ma prawo w pierwszym 
rzędzie Kościół, dalćj państwo, nareszcie rodzice, 
Należy nam się dopominać o prawa nasze i żądać, 
aby szkoły były wyznaniowe, kształciły dzieci na 
podstawie zasad religii naszćj św. aby naukę re- 
ligii wykładano we wszystkich klasach w ojczystym 
języku dzieci, a więc po polsku, aby naukę języka 
polskiego objęto w tym celu planem szkólnym i 
aby inspekcyą szkóluą oddano w ręce naszych ka- 
płanów. W końcu odczytał petycyą do p. mmistra 
oświecenia i zachęcał do gorliwego jéj podpisywa- 
nia. Mówcy podziękowano za te słowa okrzykiem 
Niech żyjel 

Ks. proboszcz Roszczynialski następnie prze- 
mawiał w jędrnych słowach o stósunkach miejsco- 
wych. W parafii oksywskiej umieją wprawdzie po 
wielkich mozołach i długim czasie dzieci czytać po 
polsku, ale przy przygotowaniu dzieci do Sakra- 
mentów św. kapłan ma mękę nie do opisania, a 
chcąc dać dzieciom to, czego im szkoła nie dała 
i należycie a głęboko wpoić w ich serca zasady 
wiary sw., na to potrzebaby czasu nie 1 lub 2 lat, 
ale przynejmnićj 6 do 8 lat Zatem kapłan nie 
jest w stanie naprawić tego, co szkoła zaniedbała. 
Nie są temu winni nauczyciele, bo omi muszą we- 
dle przepisów postępować — ale winien jest fał- 
szywy system szkólny. Więc zeszliśmy się na to, 
aby się starać o zmianę owego systemu na lepsze. 
Teraz jest ku temu odpowiednia pora, ho w sejmie 
radzą nad nowem prawem, a Najjaśniejszy Cesarz 
jest sprawiedliwym, zna krzywdy dziejące się dziat- 
wie naszćj i sam we wszystko wgląda. Zachęcając 
da gorliwego podpisywania potycyi, zawiadomił 
gdzie i u koga mogą podpisywać się wszyscy 
którzy na wiec przybyć nie mogli. Za te słowa 
wzniesiono okrzyk trzykrotny na cześć księdza 
proboszcza. 

Redaktor Milski mówił potem o systemie rzą- 
dów Bismarkowskich, o obecnych mężach stojących 
na czele rządu, którzy żądzą się nie prześladowczo= 
ścią, ałe sprawiedliwością, podnosił zacne zamiary 
i dążności Najjaśniejszego Cesarza, który zna tylko 
dwa rodzaje poddanych: lojalnych i nielojalnych, 
A że my Polacy, chociaż kochamy szczerze naszą, 
wiarę i nasz język, jesteśmy lojalnymi poddanymi, 
bośmy tego zawsze dawali dowody, więc możemy 
mieć ufność w to, że nam krzywdy Nujj. Cesarz 
zrobić nie pozwoli. Ale bądź jak bądź rzeczy się 
ułożą, sami powinniśmy zawsze dbać o dzieci nasze 
i uczyć je czytać i pisać pa polsku, katechizmu, 
pieśni kościelnych, a to nie tak trudno, jakby się 
wydawało. Także powinniśmy dbać i o siebie sa- 
mych więcćj, czytać więcćj gazety i książki, których 
bezpłatnie dostarczają czytelnie ludowe. Przez czy- 
tanie gazet będziemy więcćj obeznani z wszy- 
stkiem, co się w świecie dzieje, staniemy się poli- 
tycznie dojrzalszymi, wyłonimy większą siłę moralną 
z aeie w skutek czego więcéj sig z nami liczyć 
będą. 

W końcu ks. Przewodniczący zachęcił zebra- 
nych do postępowania w myśl słów usłyszanych i 
zamknął wiec pochwaleniem Pana Boga. („Q. Gd.*) 


— Wiec szkólny w Kielnie. Dnia 2 bm, 
odbył się i w naszym zakątku kaszubskim wiec w 
sprawie szkólnćj pod przewodnictwem p. Józefą 
Hirsza z Placów. Policyą reprezentował tutejszy 


Ójt i miejscowy żandarm. Lokal p. A. Cząstka”był 

rzepełniony. Poproszona naszego czcigodnego ks. 
proboszcza Radtkiego, aby raczył cal zebrania 
i treść prtycyi objaśnić. Ksiądz proboszcz rozpoczął 
swą mowę katolickiem pozdrowieniem. W ciągu swój 
mowy wzniósł zdrowie na cześć Ojca św. i Najja 
śmiejszego Cesarza Wilhelma II, na co wszyscy wie 
cownicy głośnemi okrzykami odpowiedzieli. Potem 
rozwodził się nad tem. że religia katolicka jest pod 
stawą wszelkićj innój nauki, a czem więcćj czło 
wiek religią przejęty, tem lepszym jest me tvlko 
chrześcijaniuem, ale i obywst lem, Ponieważ dzia 
twa nasza szkołna obecnie pobiera naukę religii św. 
w obcym jćj języku. dla tego trzeba koniecznie się 
starać o to, żeby wykład trjże był w języku pol 
skim, żeby czytanie i pisanie polskie wbjęto także 


planem szkólnym i nareszcie, aby dozór nad 
szkołami katolickiemi powierzono znowu naszym ksa- 
płanom. 


Przemówił jeszcze p. Józef Ruchniewi 
z (ierzni, który w mowie swojéj szczególny 
cisk kładł na to, że my Kaszubi także ješt 
Polakami i że dla tego prosimy, aby i dla naszych 
kaszubskich dzieci polska mowa w szkołach przy- 
jętą zostało, ażeby przy nich działali tylko nauczy- 
ciele językiem polskim władający. 

Wiecownicy na to wszystko zgodzili się jedno- 
głośnie i chętnie podpisali się na petycyą wystóso 
wang do pana ministra oświecenia, która w tych 
dniach na ręce posła i prezesa Koła polskiego W. 
Pana Leona Czarlińskiego do Berlina już odesłaną 
została. („G. Gd.*) 


— Wiec w Zakrzewie. Dnia 3 mb. od- 
był się wiec szkólny i to świetnie, Ze wszystkich 
stron południowćj części powiatu złotowskiego po- 
dążyli wiarusy, aby udział wziąść w obradach; 
szkuda tylko, że lokal wiejski rozmiarami swemi 
zupełnie nie odpowiadał potrzebie, tj okazał się za 
małym. Przeszło 800 ludzi zuajdowało się w ober- 
ży, w sieniach i reszcie pokojów, — kilka set stać 
musieło po za murami i przysłuchiwać się tylko 
mogło przez otwarte drzwi i okna temu, co się 
wewnątrz rozprawiało. Z duchowieństwa okoliczue 
go było prócz miejscowego trzech XX. proboszczów, 
(4 Buczka, Glubczyna i Sławianowa), XX. probo- 
szczowie ze Bypniewa i Złotowa uniewimnili się. 
Było też kilku z obywateli, inteligencyi i miesz: 
czan (ze Złotowa i Krajanki). 

Wiec zagaił p. Prądzyński z Włościborze, któ. 
ry ze zadowoleniem mógł patrzeć na to swoje zu 
pełnie udane dzieło. Przewodniczącym obrano X. 
proboszcza z Głubczyna, który po krótkich słowach 
wstępnych udzielił głosu X. dr. Antoniemu Wol- 


an ecco 
Droga przez las. 


Powieść na tle stosunków Królostwa Polskiego. 


(Cigg dalszy). 

— Gromada, gospodarze wszyscy, przyszli do 
mnie najpierw z lamentem, z żalem ogromoym — 
z wyrzutem, który brzmiał w ich głosie, że chcę 
starą ojcowiznę sprzedać. A Bóg święty wie ktu 
kupi? mówili, patrząc mi w oczy prawie surowo i 
choć uspakajałem, że w hyle ręce złe nie oddam, 
mie wiele to pomagało. Bugać tam, kto pozna 
człowieka z wierzchu — wołali — teraz pan z pa- 
nów rzadko kupuje, ale byle łyk, pieniądze mający 
porywa się na to. Odeszli też odemnie markotni, 
1ozżaleni, a mnie serce śeisnęło się w piersiach 
okrntnie, oh! okrutnie. Przywiązani są do mnie 
tak, jak ja do nich. Szkody mi nieraz robili, wy- 
pasali łąki, wycinali las, skoro się tylko dało, ale 
mima to serca ich teraz bolą, że się rozstajemy. 
Jedni porodzili się przy mnie, drudzy razem ze- 
mną się starzeli, a czes, razem przebyty Lo wielka, 
wiążąca ludzi siła. 

Przerwał. Przypomniał sobie mimowoli nie- 
jednego z tych, co byli tu przed chwilą, jak w 
frnbćj koszulinie, krajką przepasany, bujał po bo- 
żym Świecie na drzewa się pnąc, gniazda ptakom 
wyjkręcając, podbierejąc miód czmielom. On nieraz 
sztyftował z nich sobie hufce, któremi dowodził, 
bo nie mając braci a nudząc się spokejną zabawą 
z siostrami, ich sobie na kompanów rozrywek 
snych dobierał. Gdy potem ze szkół na wakacye 
przyjeżdżał, już mu poczęli większy respekt świad 
czyć, bo mundurek z błyszczącemi guzikami impo 
nował im, ale mimo to nieraz się ze sobą za bary 
brali, próbując się, kto mocniejszy ? 

Pokazało się jednak, że on najsłabszy, bo nie 
miał dość siły, tak brzemię życia dźwigoąć, aby 
umrzeć spokojnie w kącie rodziunym. Ale co tam 
on.. byle z tem jego Mary źle nie było, już 
Bogu wdzięcznym będzie za wszystko. Usiłował 
też biedak smutny wmawiać w siebie, że w mie- 


i 


szlegierowi ze Zamartego. Tenże w jasnój 
ze wszech miar i we właściwy sobie sposób wy- 
głoszonćj przeszło godzinnej przemowie pouczył ze- 
branych o obecnych a bardzo opłakanych stósun: 
kach naszych szkolnych. Wykazał nam też. że 
ponieważ „wobic prawa wszyscy pruscy poddani 
ma'ą być równi“ (konstytucya pruska), mamy obo 
wiązek ciągłe i ciągłe domagać się tej nam zagwa: 
rantowanej równości. 

Przemowa ta X. Doktora. której słuchauo 2 
największą pilnością. wywałała prawdziwy entu- 
zjazm pomiędzy słuchaczami i często przerywana 
była długiemi oklaskami i przytakiwaniami, 

Nastąniło potem czytanie o obj 
cyi | rzez 
do ogólnego tej petyr: 

Po krótkiej pauzie przemawiał jeszcze p. Prą- 
dzyński wrływał, abyśmy rąk nie zakładali, 
lecz sami po domach uzupełniali naukę języka pol- 
skiego, rehgii i pieśni kościelnych, których wyu 
czenia niestety w szkołe teraz zaniedhują. Zachę- 
cał też do czytania dobrych gazet katolickich i do- 
brych książek, które nam czytelnie ludowe poda- 
wsją, 

Nareszee X. proboszcz ze Sławianowa napo- 
mnia}, aby kto może, posyłał chiopców polskich do se- 
minaryów nanczycielskich, żebyśmy chociaż w ten 
sposób więcćj nabyli po polsku mówiących nauczy- 
cieli — 1 wniósł okrzyk ua Najjaśn. Króla i Ce- 
sarza 

Całym szeregiem innych okrzyków, nareszcře 
współnem odmówieniem modlitwy „Anioł Pański* i 
katolickiem pozdrowieniem wiec zakończono. 

Nieomal trzy godziny radziliśmy tak wspólnie 
nad tyle ważną sprawą szkólną, a wszyscy zado- 
woleni jak najbardzićj żegnali się życzeniem, aby 
takich wieców było u nas wnet więcćj i zagrzani 
gorącemi słowy mówców powtarzali sobie: do pra- 
cy bracia w imię Boże, Bóg nam dopomoże. 

(Z „Gaz. Tor.*) 


Nowiny polityczne. 


Z Berlina. I magistrat berlinski wy- 
stąpił również przeciwko nowemu projektowi 
szkółnemu. Na ostatniem posiedzemu rady 
miejskiej uchwalono wraz z radnymi petycyą, wy- 
rażającą mezadowolłenie z ustawy szkólnćj. Petycyą 
tę chcą przesłać wszystkim miartom w Prusiech i 
następnie doręczyć sejmowi pruskiemu. 

— Na wtorkowem posiedzeniu sejmu pru- 
skiego przyszła pod obrady znana Sprawa 


ście znajdzie się prędzćj ktoś, rmiejący lepićj oce 
nić nietylko jéj wdzięk słodki, ale jéj serce. jéj 
rozum niepaspolity. ba to było cierpieniem dotyka- 
jącem go muże nejbol Śnićj wśród niedoli, w którą 
popadł, że niejedna już z jéj rówieśnie, moićj ła- 
dna, nie tak rozumna, nie tak dobra, zamąż wy 
szła, gdy ona więdniała wśród smutków, wśród 
trosk życia, przedwcześnie na nią spadających.. 
Ale w tej chwili, po nad tem wszystkiem, co czuł, 
co myślał, górowała niespodziewana zuiiana w 
układzie interesów jego; żywo, gorąco opowiadał 
Marysi co i jak się stało, a i ona doznała takiego 
samego, jak on przed chwilą, uczucia ulgi, radości... 

Człowiek obcy, wpuszczony tu na stary jćj 
grunt rodzinoy, malował się mimowoli na tle jéj 
wyobraźni, jak intrus — burzyciel wszystkiego, co 
rada by była nieodmiennem zostawić tak, jak od 
fotografnwanem  zestanie w jéj pamięci, i gdy też 
ojciec, przejęty wzruszeniem, wzbudzonem przez 
opowiadanie jéj zaszłych wypadków, siadł znowu 
w krześle, ona przysunąwszy tam sobie nizki pod 
nóżek, umieściła się przy jego nogach, i jak za 
lut dzieciństwa opierając głowę na jego kolanach, 
z miłością, ze wzraszeniem wielkiem poczęła ręce 
jego całować. Ojcze... ojcze drogi — rzekła w 
końcu — widzisz, jak Bóg nieraz człowiekowi po- 
maga. gdy zajrzawszy do jego serca ujrzy, że jest 
tam bół, żalu rana okrutna. Ten niespodziewanie 
Szczęśliwy początek w układaniu się interesów na- 
szych, wlał mi w serce otuchę. Zamieszkamy w 
Warszawie na jakiej cichćj, bocznćj uliczce; ja so- 
bie robotę jakąś znajdę, aby to przyniosło trochę 
pomecy naszćj gospodarce miejskićj i jakoś to 
będzie... 

— Będzie dobrze, będzie spokojnie, serce przy 
sercu, bez tych trosk, tych zabiegów ustąwicznych, 
które zatruwały ci, ojcze, życie — dodała, przyci- 
skając usta do jego ręki. 

— Ach! jęknął nieborak sędziwy — ty robo- 
tnica, robotnica na kawałek chleba. 

— Oma spojrzała 2 pewną powagą spokojną. 
— A czyż w koło mnie większość ludzi nie pracuje 


zamordowania chłopea w Xanten przez 
żydów. 

Pierwszy zabrał głos wolnomyślny poseł Rich- 
ter i z góry zaprotestował, jakoby żydzi zamordo- 
wali chłopca na mace. Jest to wymysłem antyse- 
mitów, którym zawsze chodzi o to, ażeby na żydów 
ukuć materyał ich zohydzający. Przy kuńcu swćj mo- 
wy wyraża mówca zaufanie do p. ministra spre- 
wiedliwości i prosi go, ażeby zaputrywał sią bez 
uprzedzenia i bezstronnie na całą sprawę. 

Następnie zabrał głos konserwatysta $to- 
cker i oświadczył, iż być może, że w tym wy- 
padku właśnie żydzi nie zamordowali chłopca na 
mace, ałe jednakowoż zachodziły wydarzenia, że 
żydzi mordowali chrześcijan z nienawiści religijnój. 
Mówca zarzucał też ministrowi sprawiedliwości, że 
zaczął się dopiero rozpatrywać w téj sprawie, kie- 
dy go zniewoliły do tego zebrania ludowe, na któ- 
rych się energicznie dopominano o wyjaśnienie po- 


j łożema rzeczy. 


Minister sprawiedliwości Schelłing zaprze- 
czał stanowczo, jakoby go zmusiły do zajęcia się 
sprawą dopiero zebrania i agitacye ludowe, oraz 
opinia publiczna. Ministrowi — jak twierdził — 
leżała już dawno ta syrawa na sercu i był by 
się bez wszelkich agitacyi nią zajął, Co atoh da- 
lej czynić zamierza, tego p. minister nie powiedział. 

— Raczak żydowski Buschoff, podejrzany 
o zamordowanie chłopca chrześciańskiego w Xanten 
został ponownie uwięziony i odstawiony do więzie- 
nia w Cleve, 

— Rejencya w Frankfurcie nad Odrą 
wydała dla nauczycieli rozporządzenie, w którem 
ich przestrzega pod groźbą kary, ażeby się nie 
ważyli apitować przeciwko nowemu projektowi szkól- 
nemu, Rejencya upomina dalej w rozporządzeniu 
swem nauczycieli, ażeby na zebraniach rozprawiali 
nad ustawą w duchu pokojowym, z rozwagą i ści- 
śle w granicach, należących do rzeczy. 

Rejencya wydała bardzo dobre rozporządzenie, 
bo, jak już o tem pisaliśmy obszernie, sprawa nie 
nałeży do nauczycieli, Takie rozporządzenie przy- 
dałoby się dla naaczycieli poznańskich. 


| iz, 
Wiadomości miejscowe i potoczne 
Pnznań. 10 lutego. 


— * Teatr polski. W czwartek na benefis panny 
Wróblewskiej po raz pierwszy tragedya Alojzego Fe- 


Jińskiego: „Barbara Radziwiłówna*. W sobotę po raz 
trzeci dramat Sudermanna: „Honor“. W niedzielę 
dramat Szujskiego: „Zborowscy*. 


na chleb? Praca, Ojcze, kto wie żali to nie jest 
szczęście? 

— Może myślała o tem, że praca to cel po 
stawicny przed oczyma, że praca to obrona przed 
żalem nad spotkanemi w życiu zawodami, Nie daje 
czasu na smutki, na tęsknoty, które osłabiają, 
rozbrajają z hartu, potrzebnego człowiekowi i 
ojciec położył ze wzruszeniem rękę na głowie 
córki. Dobrze poczciwe ty dziecko moje - rzekł 
tkliwie — niech cig Bóg błogosławi za to, że 
umiesz być tak mężną przez siłę szlachetnego 
uczucia. 

— Umilkł wzruszony, ale po chwili głaszcząc 
delikatnie jćj bujne włosy płowe, ozwał się niecu 
przyciszonym głosem. — Moje dziecko, ja mam dla 
przyszłości twojćj pewną nadzieję, która jest balsa- 
mem dla mega zbolałego serca. 

Ona drgnęła lekko pod jego ręką. — Nie 
mówmy o tem ojcze — rzekła z powagą i zapano 
wała między niemi cisza, która była też i w na- 
turze całćj, Słońce już zaszło i tylka ostatnie jego 
odblaski świeciły jeszcze ziemi, gwiazd nie było 
jeszcze, ale księżyc na uowiu ukazał swój sierp 
Srebrny, z wieży kościelnój, rysującćj się po za sa- 
dami wioski strzałą wysmukłą na ciemniejącym błę- 
kicie nieba ozwał się dźwięk uroczysty. Dzwoniono 
na Anioł Pański i pan Kazimierz wstał, — Moje 
dziecko — rzekł — lepićj rozegrały się lasy moje, 
niżeli się spodziewać mogłem. Zdałem w ręce nie- 
gorsze od moich to, czego utrzymać nie mogłem. 
Niech Bóg radzi o swojćj czeladzi. 

Wszedł domu przez otwarte na ogród drzwi 
szkianne, dźwięk dzwonów brzmiał uroczyście w 
cichem, ciepłem powietrzu czerweowem a córka 
klęknąwszy, złażyła ręce i modliła się gorąco z 
wielkiem wzruszeniem serca, 

— Boże! — wołała jéj myśl, podnosząc sią 
wzrokiem ku błękitowi niebios — wspomóż mnie, 
aby starość mego biednego ojca nie była bardzo 
ciężką do dźwiganie dla zmęczonych już bark jego, 

(Cisp dalary Bustąpt,) 


Przypeminamy ponownie szan. naszym Czylelni- | Znaleziono przy nich rozmaite 


kom o czwartkowym benefsie panny Wróblew 
skiej. Tragedya Alojzego Felińskiego „Barbara Ra- 
dziwiłłówna*, jaką sobie artystka wybrała na swój be- 
nefis, jest słynną polską sztuką, która również przy- 
«czynić się powinna do licznego przybycia publiczności 
do tralru. Beneficyantka odegra w niójrołę tytułową. 
Nie należy więc zaniedbywać sposobności, ażeby się 
przyjrzeć grze znakomitej artystki w piękuej kłasycznej 
sztuce polskićj. Wybór sztuki jest więc bardzo dobry 
i udatty. Panna Wróblewska zaś złożyła nau 
już tyle razy dowady, że jest artystką, posiadająca 
zmysł i sprężystość svenicznę, zdolności i niepospwlity 
talent artystyczny. Występy jej wypadały zawsze świe- 
teie i zyskiwały za każdym razem szersze sympatye 
publiczności. Talent craz gorliwą i sumienną pracy 
należy uznać i dla lego jesteśmy przeświadczeni, że 
publiczneść pospieszy chętnie i licznie na czwartkowe 
„przedstawienie i w tem sposób złoży słusznie należące 
się naszćj młodej bobsterce scenicznćj dowody podzię- 
*ki, uznania i wdzięc/ności. 

— * Powádż. W Pogorzelicach woda w Warcie 
opada. Wedle ostainich wiadomości wskazuje wodo- 
mierz 3,43 m'r., podczas kiedy już było dnia poprzed 
niego 3.65 mtr. 

W Śremie natomiast Warta rośnie. Obecaie du- 
sięgła do 3.06 mtr., dnia poprzedniega wynosiła 
2,95 mtr. 

W Poznaniu woda opada. Wodomierz wskazuje 
teraz 3,56 mtr, Przez jeden dzień opadła woda zatem 
o 4 centymetry, Woda u nas jeszcze przybierze, ale 
nie dosięgnie prawdopodobnie wyżej, jak 4,50 mtr. 

Do Międzychoda wysłano z Poznania oddział pio- 
nierów, ażeby Jud porąbać. 

— " Magistrat uchwalił, ażeby zebranie, jakie 
się odbędzie dziś w środę o 5 godz. po poł. w szkole 
"Średniej przy ulicy Naumana w sprawie regulącyi ko- 
ryta Warty, było publiczne. 

— * Dotychczasowy nauczyciel gimnazyslny dr. 
Antoni Danysz z Nysy, został powołany jako nauczy 
ciel do Krakowa przy gimnazyum św Anny. Również 
i p. Tadeusz Woliński z Poznania został ustanowiony 
nauczycielem przy pewnym zakłądzie naukowym we 
Lwowie. 

— * Próba masła. Jeżeli się na masło nadusi 
dyżką drewnianą, a wytryskują z niego białe mleczne 
krople, natenczas jest to znakiem, że małe nie jest 
czysto wypłukane. Masło takie jest niesmaczne i go- 
rzkie. Jeżeli zaś za naciświeniem wytryskują biało, 
przezroczyste kropelki, natenczas znajduje się w maśle 
2a wiele wody i masło takie waży naturalnie więcćj, 
przez co bywa poszkodowany kupujący. Białe, kruche 
masło jest również nie smaczna i nia zawiera w sobie 
tłuszczu. Tluste masło jest nawet zimą miękkie, ale 
mie kruche, latem natomiast twarde; podczas kiedy 
maslo, nie zawierające w sobię wiele tłaszczu, latem 
po prostu się rozpływa. 

— * Posiadłość p. Bobna przed Berlińską bramą 
mr. 9 kupil za 72,000 m. restaurator p. Mańczak. 

— * Jeżyce. jTeatr amatoraki Towarzystwa Prze- 
mysłowego w Jeżycach odbędzie się w sobotę d. 13go 
lutego na sali p. Wendlanda. Odegrany będzie dra- 
mat w 3 aktach a 11 odsłonach Józefa Korzeniowskie- 
go pt- „Karpaccy Górale“. Początek punktualnie o 8 
godzinie. Po przedstawieniu zabawa z tańcami, Sze- 
nowną Publiczność najuprzejmiej na powyższą zabawę 
"zapraszamy. — Zarząd. 

— * Srem. Przed kilku dniami powracał pe- 
wien gospodarz z Nochewa z targu z miasta do 
domu. Chłopek w mieście sobie nieco podpił, wy- 
jęchawszy więc na polną drogę, zasnął. Konie tym 
czasem nie czując pana nad sobą, zamiast prosto 
do domu, zboczyły i razem z wozem i gospoda- 
rzem wpadły w rów, zapełniony wodą. Zimna 
woda ocuciła gospodarza i przywróciła go do przy- 
tomności, 

Nieborak zaledwie mógł się wydostać z rowu 
a zdziwienie i przestrach jego były niemałe, gdy 
spostrzegł jednego konia nieżywega w rowie, a 
drogiego pędzącego przez pola do stajni. Bieda- 
kowi nic więcćj nie pozostała, jak tylko udać się 
pieszo do domu, gdzie go zapewne niezbyt mile 
żona przyjęła. Koń zabity miał okoła 300 marek 
wartości. Do czego to pijaństwo nie doprowadzi! 

— * W powiecie Średzkim uchwalono za pa 
budką dr. Zaremby z Pierzchna na zebraniu wy- 
borczem wysłać petycyą da parlamentu o zmianę 
bardzo wielu paragrafów w nowem prawie, tyczą- 
cem się zabezpieczenia na starość i niemoc. Pe- 
tycya ma być przesłaną tak miejskim, jak wiejskim 
gminom do podpisów. 

— * Nakło. We wsi 
przed kilku dniami pożar, Spaliła się ze szczętem 
gorzelnia i 1 wielki budynek gospodarczy. Szkodę 
obliczają na 400,030 mrk. Jakim sposobem ogień 
powitał, dotąd niewiadomo, 

- * |nawracław. W Dąbrówce przy granicy 
pruskiej przyaresztowano 8 bm. 7 anarchistów. 


Witosławiu wybuchł 


zakazane  anarchi- 
styczne pisma, które im skonfiskowano.  Żandar- 
merys rosyjska odstawiła aresziantów do War- 
sząwy. 

— * Jarocin. Aptekarzowi p. Scigalskiemu 

udzielił prezes rejencyjny pozwolenia na prowadze- 
nie apteki larłego aptekarza Powidzkiego. 
* Kowalewo. Uroczystość jubilenszawa 
25-letniego istnieniu Towarzystwa rólniczego adbę- 
dzie się w Kowałewie w poniedziałek daia 15 ln- 
tego rb i r zpocznie się Mszą św. o godz. 11. 
Walne zebranie odbędzie się uz sali p. Szczecha o 
godz. 12 w połodaie, na którem p, Cichocki z Za 
pluskowęs pada pogląd historyczny na 25 letnią 
działałność towarzystwa, panowie zaś Donimirski z 
łysomie i Danielewski z Tvrunia wyłożą w obszer- 
mic'szych przemówieniach sprawy Towarzystwa in- 
teresnjące. 

Nadmienić nam wypada, iż Towarzystwo ról- 
nicze tutejsze założył tak nam wszystkim drogi 
posel nasz p. L'on Czarliński z Zakrzewka i przy- 
bycie swe nam przyobiecał. 

Na uroczystość tę rzadką i wielkićj doniosłe 
ści, życzliwych dla naszej iostytucyi przyjaciół, de- 
legutów sąsiednich towarzystw rólniczych, członków 
jako i gości uajuprzejmiej zaprasza w imieniu za- 
rządu — Cichocki. 

— * Człuchowo. W Damnicy, wiosee położo 
nej około 3 kilometry od miesta naszego, panuje 
nomiędzy dziećmi szkarlatyna i dyfterya. Dzieci 
dosyć wiele umiera, a szkołę musiano zamknąć. 
ażeby zaraźliwe choroby mie szerzyły się coraz 
więcój 

— * Grudziądz. Przed kilku dniami odbyło się 
tutaj zebranie ludowe przeciwke nowemu projektowi 
szkolnemu. Zebraniu przewodniczył właściciel dóbr 
Plehn, Uchwalona rezolucyą, w którój wyrażono, że 
nowa ustawa szkoloa jest wielkiem niebezpiecześstwem 
dla rozwoju szkoly i dla całego wykształcenia ludu. 
Rezulucyą wysłane do Berlina. 

— * Nytych. W gospodarstwie właściciela ©. z 
Orłówka wybuchł ogień zeszłego piątku zupelnie rana. 
Całe gospodarstwo wraz z inwentarzem >gorzało ze 
Bzczętem. Jakim sposobem cgień powstał, nie wia- 
domo. 

- * Gdańsk. Na ostatniem posiedzeniu magi 
stratu oświadczył nadburmistrz Baumbach, że cesarz go 
upoważnił do powiadomienia obywatelstwa. iż zwiedzi 
tego roku podczas lata Gdańsk i Prusy Zachodnie, 

- * Zakrzewo (pow. złotowski) Dnia 4 bm. 
odbył się tu pogrzeb śp. Wawrzyńca Ziemanna, 
pozaslużbowego nauczyciela. Niemal pół wieku, 
bo lat 49, był nauczycielem najpierw w Lutewie, 
Głomska, a od roku 1851 aż do 1881 tu w Za- 
krzewie. Zaskarbił sobie przez ten długi czas sza- 
cunek i poważanie, dla tego też udział w pogrze 
bie był ogólny, gdyż kilka wychował pokoleń. 
Pomimo że był urodzonym Niemcem, nauczył się 
pa polsku, aby mógł należycie dziatwę uczyć. Bar- 
dzo był troskliwym o religjne wychowanie powie- 
rzonych jego pieczy dziatek, W obejścia miły, 
każdemu dobrze radził i bardzo często przyczyniał 
sig do zaniechania procesów niepotrzebnych i przez 
to niejednego uratował od strat i kosztów. 

Pu mozołuch i trudach w szkole, krzątał się 
i pracował nie mało, aby dzieci swe wyprowadzić 
na ludzi. Choć dochody miał szczupłe, jednak mu 
Pan Bóg dopomógł, tak że dzieci wykształcił, gdyż 
starszy syn jest proboszczem, drugi nauczycielem, 
trzeci sekretarzem sądowym, a czwarty adwokatem 
i notarynszem. Prócz tego wyposażył trzy córki. 
"Trndna mn czasem przychodziło o środki na kształ 
cenie dzieci, nigdy jednak nie rozpaczał, choć sam 
nieraz cierpiał niedostatek.  Skołatany niezmordo 
wang półwiekową pracą duchową i cielesną wziął 
w roku 1881 emeryturę. Na pogrzeb zacnego ojca 
przybył tu czcigodny ks. dziekan lic. Ziemann ze 
Subków. Pamiętamy tu dobrze, że właśnie także 
dnia 4 lutego 1880 r. tenże sam ks. dziekan 
zwłoki swej matki prowadził do grobu. (Gaz. Gd.) 

— * Wąkrzeżno. Krótko przed świętami Bożego 
Narodzenia chłopcu Stanisławowi Lewandowskiemu, 
idącemu ze szkoły do domu, zarzucił jego rówiennik 
Franciszek Szablewski postronek wa szyję i powiesił na 
w pebliżu stojącym stosie drzewa. Krótko potem prze 
chodził jakiś człowiek i uwolnił chłopca z tego nałoże- 
nia. Prokurator prosi teraz tego nieznajomega czło- 
wieka o nazwisko- 

— * Koronowo. W Mąkcwarsku rozparcelował 
p. Zuławski swoją majętność i znalazl juž nabywców. 
Cena była dość wysoka, gdyż rola jest pszenna; pła* 
cone 180 do 200 marek 7a morgę. Większą część 
nabyli miejscowi gospodarze Lawald Kanzer, Płotka, 
Buchholtz, Kardach i Kowalski. 

W niedzielę tj. d. 14 mb. urządza tutej- 
pana Hittnerą 


Śrada. 
sze Towarzystwo przemysłowe na s: 
przedstawienie amatorskie. 


„Pochód z pochodniami“ i „Figiel za figiel.* Po przed- 
stawieniu zabawa z tańcami, O liczny udział uprasza 
— Zarząd. 

Trzemeszno. „Towarzystwa przemysłowców“ tu- 
tejsze urządza na dniu 14 b. m. na sali p. Noaka 
przedstawienie amatorskie, na którem odegrane będą 
dwie sztuki i to: „Urlop żołnierza“, Fr. Zaremby 
i „Wiesław*, K. Ostrowskiego. Po przedstawieniu 
zabawa z tańcami. — Zarząd. 

Karanawa. Towarzystwo Przemysłowe w Koro- 
nawie urządza w niedzielę, dnia 14 bm. na sali p. 
Grubińskiego przedstawienie amatorskie, Odegrane 
będą dwie sztnki: „Zaklęty dom* i „Błażek opę- 
tany*, potem żywe obrazy a na zakończenie mazur 
w kostyumach. Po przedstawieniu zabawa z tań- 
cami. O liczny udział uprasza — Zarząd. 

Hamhurg. Towarzystwo Polskie „Nódzieja* w 
Hamburgu urządza w sobotę, d. 13 mb. na sali Zoug- 
bausmarkt 31 na parterze, zabawę. połączoną z tea- 
trem amatorskim. Odegraną będzie sztuka „Merel 
pieczętowany”, nadto zachodzić będą różne kuplety i 
deklamacye, Śpiewy narodowe, a w końcu nastąpi ta- 
niec. Początek o godz. 8 wieczorem. Na zabawą tę 
uprasza jak najuprzejmićj Szan. Rodaków — Zarząd 
Towarzystwa Polssiego „Nadzieja“ w Hamburgu. 


(Za wszelkie niżej podane ogłoszenia i nadesłana rekla- 
my, redakcya pisma naszego nie bierze żadnej odpowiedział- 
ności 


wuigzewt wsżawe 


Kera påpioree cnja 9 lutego, 
m tna 
Toavajskis asatawna k", 101 30 
Posoatshie Iety saatuwus 33/, 86 Ou 
ocneśkie litry rentan 102- 80 
listy zast 5), [bólartus Pelnktegi 62 30 
Polskie listy Jlawidacyjn" 60— BO 
ja banknoty za 100 rw 202--95 
hje 4%, "j, Haty xawtawa. 35- 00 
zach pruskie 6,7/, otligaoye 94 50 
Zech, pruskie 3%, */, liwy rodiswa 94- 00 


a 19 lutego — Sady 14 


; += 100 <ilogninow, 
nad prus zka: 
aronanie lrrziachia 
„SJ kota 
Aartofli RAE śl»! —|= 
kowita « melęgacu nar boczi! 0-4 62,40 © 
n Tea 4340 a 
tem 9 lutego Iimicziy sogh 
Mgssalss m 0D wloyruwiw w ajae KAM 
13 -.26 a podług ;-bu 


Z% to m 100 k''ziune> 
miejaiowa og 43  218,00--060 
«la: m W sujcgrazster o woare płacone 152 
ło 175 sodłuz jakości. 
jegimied za 1000 klogiomaw w miątch plaus 
6* -205 mrk, nańtaq ;akośnś 
- coch do gotowania 195 -2350 saca 
18) nk. 
1atrolanm 28 100 kilega. 
m. 30 com, w miejsca 240: w. 
Okowłts nisopodatkowana 50 mrk, na listopad 
— 000, mo,, niecpodatkowam 70,0— na luty 45% 
45,0—46.4 — 00,0 na sierpień-wrzesień 47,— 47,4—47,0—00,0 


w ayee podług Mer 


us paszy 167 


x teeałą w ilotcieo 


meenam, 9 lutego. targows 
Jiało cany ustanowiona w R 1 U 
pszaz deputacją ŁA:gOWĄ. BALOTAN, 
nipan. środn, | pońled 
(uienica winn atara 00 | 00 | 00 | 00 | vo | 00 
nowi 31 |70 | 20 |69| 18 | 70 
s dolts stara 00 | 00 | 00 | 00 | 00 | ud 
5 . nowt J: | 69 | 20 | 60 | 18 | 70 
Žyto 21 |30 | 2v | 80| 19 | 60 
Jęczmień nowy 17 | 30 16 | 20 | 13 | o0 
„yczuńeń stary -|-| -| - = 
Owies mowy 14 | 80 | 14 | co| 18 | ou" 
Sron 21 | 00 | 19 | 50 | 18 | 00 
asep. -|-|-|- 
Łaom lty - 
Bavio nisb -|-| -|- 


szozoula, 9 lutego 
Zyto sa iuw kilogramów w mtajsru krajowe 


s» płacono 210,00-215,00 na 5.60-0000 w 
grudzień-styczeń 000,00—.000,00—u00.00-—0,0000 marak 

Uwies pięcona, ra 1909 kilogr. w alero pass 
147 —:58 mr. 


+.misń bi zmisnp ccglJ30 kllozr w mą 


Odegrane będą 2 sztuki: | p e, '35—118 m4 


W sprawie regulacyi Warty! “g 


odbędzie się zebranie interesentów w czwartek dnia 11 b. m. 
8 wieczerem w kolonadzie Stocka przy ulicy Wrocła- 
nr. 18, na które niżćj podpisani niniejszem zapraszają. 
St. Cegielski. Ang. Dittrich i Ed. Hampel, 
w firmie Karol Hartwig. 
E. Graumann. 


Dr. Grodzki. 
w firmie Hartwig, Mamroth i Co. o 
R. Heimaun 


Schneider, 
aptekarz. 
Sławaki, raðzca. 


t 


EJ 


| Restauracya Kempa 


Wrocławska nl. 158. 


poleca Szenownej Publiczności miasta Poznania i okolicy swoją Š% 
doborową kuchnię i doborowe napoje, Obiady po 80 fen. (w abo- Ky 
namencie po 70 fen.) od godziny 12 do 3. Potrawy a la carte 
o każdej porze. 


Z wysokim szacunkiem 


jeże zje eten e 


umikowy 
Bogusław Kempi. 
E a e ae e E e E R ERE k R R REEE 
Polecamy nastepujace ksiażki di babnšsisima. 


m, kuiążka do pabomimwa dia saod komiików aawagół 
Glej and da «zgody kalulików urobldyowayć guieśnieńskiw 2 
Wyńenie presrtn Usobne wydzle dis mgran, owalne dia kobiet. 


blisko S00, Can = sprawie śóskowój ss bóltym braga 2,50 m 

-ays 3,90 m 

(ua do nabobwóctwa ds chnvecon 1ollków, wydanie, 

jenege Miris (I Osnkne wpisal dle męoreyam dla kobiet. 

Cone agx opasategi w płigno bas ay n 
siym Woegliem je 100, w skórk * 

aniol Boty oriy shióc w Ala wrwsżo bat» 

Mów Siue IAE Lea ra uprawnago w skarkę s ukusukań | anme 


Mem A marti 
Wielki opid se=uwy, sarimi 
se, pirme may śwkęśj, pesab i pa spominas pasas (jan Marr 


nódliwy porane | Siaa 
4 s Ki 


dban Opole wydunie dla Sr beie W oprawio ukósk. 4 m 

modiy ry iniiba 

w higun sałęgo roba porsąukiem ogłow enap |= 
3.100 m 


Ra 


„e 


lu baalje powytanysh Era wpeusi ide 
> 
W. Szkaradkiewicz 
wialnych, damskich, męzkich i sypialnych w najwy- 
tak w plusze zwyczajnie Jgłajkie, oraz i jedwabne w 
fantazyjne 
«rh stósunków i podziału pelitycznego. Dodana krótka wiadomość o 
Cena 1,25 mrk., na porto dołącza się LJ fen. 
Cygara 
do zażywania, znanćj dohroci po 45 fen do 4 marek za 
fabryka cygar i tabaki 


IRC „Głosu Polak” 
Poznań, Wilholmowska nl nr. 20 
p 
kwintniejszem oraz "1 nojskromniejszem wykonaniu, tak 
deseń, adamaszki jedw. wełniine, rypse krepy, oraz i 
materyale i wyrobie. 
Možna n nas nabyc: 
£mulach i Rusinach. 
Ułożył 
Zamówienis razem z należy tością, prosimy nadsyłać do 
wybornego «maku dobre w paleniu i Fi tylko odleźałe w cenie 
1 mat A 
Papierosy i tytunie 
L. Kaniewskiego, 


S$ | Buciki damskie 10 guzikowe grana 


Miejsce ekspedyenta jrż zajete 
Br. Andersch. 


- Przykraw acza 


„poszukują ad zaraz 


Br. Praeger, 


konfexcya dla panów. 


gc Obuwie - 


po bardzo nizkich cenach: 
Kamasze męzkie już oñ 5,50 mrk 
damskie 4,25 


„ dlachlopców „ „ 4,50 „ | Ogroda 
„ dla dziewcząt  „ 3,00  „ Marcin Mąka, 
Kropusy męzkie, pięknój roboty 2|który mieszkał w Ozilczy ped Jaro- 


miękiemi i twardemi cholewami już 
od 12,00 marek, 

Półbuty (ciżmy) męzkic; końskie i ja- 
łowicze od 8,25 mrk. 

si dla chłopców od 

Buciki damskie 10 guz od 
„ dziewczęce 9 guz. od 5, 

Trzewiki męzkie na gumie i do sznu- 
rowania od 4,50 

Miałkie trzewiki damskie do szouro- 
wania, na gamie i na guz od 3,25 

Trzewiki balowe od 2,75 mr. 

Kalosze męzkie miałkie ciepłe futr 
3,25 m ; półwysokie ciepłe futr. 4,25 

Kalosze damskie miałkie ciepłe futr. 
2,40 m, wysokie, baranek krym 
4,50 mrk. 

Różne pantofelki i Lrzewiki ciepło 
męzkie, damskie i dziecięce od 50 f 

Kamasze męzkie z filcem w środku | 
granatowe sukno, obsada zimowy! 
Jakier, podwójna podeszwa, piękne 
robota 9,50 m. 

Kamasze damskie filcowe obsadzaut 
skórą już où 4,75 mrk. 


lcinem przesiedli] się teraz da Ka- 
strzyna ul Sredzka nr. 16 i trudzi 
się zakładaniem ogrodów. _ | 


Listownik 


Książka podręczna zawierająca 
naukę pisania listów 
araz liczne wzory rachunków, kwitów, 
rewersów I t. d, cena 50 fen. 


Podręcznik 
do pisania lista m 
jw którym wyłożona jasno i treściwie| 
nanka pisania listów 
z dodatkiem 
listownika dla dzieci. 
Cena 1,00 mt. z oprawą 1,25 mk. 


Sekretarz miłosny 


snych, oświadczyn, prośb o rękę n- 
hlubieulcy i t. d Cena 50 fen. Na 


towe sukno, w środku filc lub ba |przesyłkę trzeba Mołączyć do k.żdeji 


ranek, obsnda z zim. lakiem, eleg |książki 10 fen. Należytość prosimy 
odrobiona od 7 „50 mrk. poleca nadsyłać do 
Nep. Skór Ekspedycy „Arędownika” | 


„Głosu Polsciego". 


obejmujący liczne wzary listów miło- 


Do katolików 


w W. Ks. Poznanskierm 
zwracam Się z serueczną i bła- 
galną prośbą, ażeby mi dopo- 
mogli usunąć wielki, jak po- 
wszechnie wiadomo, brak ko- 
ściołów katolickich w Berlinie. 
i żeby mi łaskawie o ile mo- 
jak majprędzćj przysłać 
i kamień ciosowy na po- 
stawienie kościoła dla gminy 
Piusa, która dotąd ma tylka 
ubogą kapliczkę. Chcielibyśmy 
chętnie jeszcze w jesieni t. r. 
rozpocząć budowę. Gmina Piusa 
jest najbiedniejszą z wszystki: 
berlińskich gmin katolickich, i 
dla tego o własnych siłach nie 
jest wstanie pobudować sabie 
kościoła, Prosimy Was katolicy 
z Pozaańskiego, którzy zapewne 
macie tutaj tak krewnych jak 
znajomych, dopomóżcie nam, a= 
żebyśmy mog" niedługo odpra 
wiać nabożeństwa zamiast w 

chéj kapliczce w pięknym ko- 
ściele. Bóg Wam tu wynagro- 
dzi. Gmina modli się codzien- 
nie wraz z niżej podpisanym, 
za dobrodziejów swych. W ezer- 
wrn odprawiono za żyjących do- 
brodziejów 4 msze, w listopadzie: 
zaś 4 requiem za zmarłych do- 


Poszukuje się 


mamki zdrowej, 


wiejskićj 


W prawiemie 


sztucznych zębów 


plamh i reperacye. 


Specyalność : rwanie zęhow bez 
najmniejszego bólu. 


J. Kaźmierski 


Podgórna ml. nr. 3. 


tym pokarmem. 
| Zgłoszenia przyjmuje aptekarz 
J. Gierłowski, 


Śr odzie, 


Ww 


Boże bądż miłościw 
* sprawach: 


W skórce brzeg marmurowy cena 120 mek 


- =- złem - 3%. u 
3 złocony okucie i zamek „, 200 
w onrawie naśladowanćj kości słoniowój, 
wzeg mtoto okucie i zarek 08:00 


Format zgrabny, keszonkowy, pupier AĄ welinowy 
druk czysty bez najmniejszych skaz miłe 4 wrażenie i są 
głównym powodem pokupu tego piękni:v modlitewnika. 

Na porto trzeba dołącz» 20 fen 

Ekspedycya .Głosu Polsk. „Wiedeńska ul. nr. 8. 


Nadzwyczajne zniżenie GTŻ 


Dziesięć , „BEE treści religijnej za 2,30 z franko przesylką, 
1 Pana Jezusa przez Opecia z obrazkami około 500 stron. 

w. Wojciecha przez X. Koszutskicya okoła 500 str 

ślnnie o Najśw Sakramencie przez X. Wysockiego » ry- 


inani 
2 żywot jego i czyny z obrazkami 
Ojca św. Leona XII żywot i czyny przez X. dr Kanteckiego. 
Lekarstwo przeciw pijaństwu. 
S 


* 3 marki 30 NEREK eenn pocztowych, 
kie te dzieła i książki franku. Penieważ posiadamy nie 
mplarzy, upraszamy o gpieszne zgłoszenia. 

Eksu dreva „Orędownik=* i „Głosu Polskiego". 


otrzyma w 


Jest u nas do nany 


Oczyściciel m 


Słownik * krosty 
stron 352, 
składający się blizko z 19,000 wyrazów | wyrażeń z obcych mów utwo- 
rzonych a w piśmie i w mowie p niepotrzebnie używanych, oraz 
z wyrazów gminnych, przestarzałych i ziemszczyn w różnych okolicach 
Polski używanych Z wysiowieniem 1 objaśnieniem nolskiem, ułożony dla 
lepszego wyrażenia się przez 
E. S. Kortowicza 
Cena 1,75, na porto dołącza się 10 fen. 
Pieniądze możne nadsyłać w znaczkach w liście lub 
Postanweisnng|. Zamówienia prosimy nadsyłać do 


przekazem 


Ekspedycyi Su DAZICE i „Głosu Poiskiega*. 


Fneeętość prosimy uadnyłoć napzzód s Jolyasanin PI fon me par 
Ceny najprzystępniejsze. Rysunki na żądanie 
Magazyn i fabryka mebli 
gazy yka mebl 
naprzeciw Hotelu Fiancuzkiego. 
mpletne urządzenia pokoj salonowych, jadaloych, ba- 
w orzechn, dębinie, czarnym mahonin jako też i w imitacyi 
TE: wybór kompletnie gotowych  wyściełanych mebli 
erye, lecz tylko w najlepszym doborowym 
"Wszystkie inne meble li tylko własnego jak najpię- 
kniejszega wyrobu ża. które wszelkie daję ooręczenie. 
swiający treściwy opis ziam dawnej Polski z uwzględsiemem dzisiej 
Józef Chociszewski 
Poilręcznik zawiera 50 rycin I 8 mapek geograficznych 
Ekspedycyi „Oręsownika” i „Głosu Polskiego." 
Poznań, Wiedeńska ulica nr 8 
30 do 60 marek za tysiac. 
Tabaka | 
po cenach fabrycznych, w REGA gatunkach 
poleca | 
2. Wodna ul. 2. 
ewe wysyłki usknteczniam franko. 


Zan jej 


dziewczyny, z obfi- 


brodziejów, 

Ks. proboszcz Frank 
przy kościele św. Piusa 
Berlin. Pallisadenstrasse 73 

Poszukuje się bupua uży- 
wanéj 


dokasmi 


na metal i żelazo. 

Łaskawe oferty uprasza się: 
adresować do Eksped, „Wielko- 
polanina* pod lit 8. Z 8, 


do szycia potrzebuje ud zaraz 
Szkudlarski, krawiec, 
Butelska ulica 2 


Niewiasta w starszym wieku, 
poszukująca dogodnego pomioszkania. 
może się zgłosić. Gdzie? wskażo 
Ekspedyeya „Orędownika, 


Piaskowa ulica 8 


jpomieszkamie zaraz lub od I 
o do wynajęcia, 


| pami J ck |. Bittner. 


Wypróbowane 
kieszonkowe teszyngi 3,50 m. 
rewolwery o 6 nabojsch 5,00 m. 


teszynogi Floberta 8,00 m. 
wiatrówki dla chłopców 

z 6 ćwiekam: 5,00 m. 
wiatrówki dla dorosłych | 

z 100 kulkami 20,00 m. 
pistolety 4,50 m, 
"arabiny do polowania 

„ 1 lufie 16 00 m. 

„ 2 lufach 38.00 m. 
dubeltówk: kal. 16 36.00 m, 


I droższe aż do najwy 
pen. 


ych 
Amunicją i przyrządy 
do połowania poleca najtaniej 
Szopiński w Obrze. 

Na życzenia rozsyła się 
cennik ilustrowany zawierają- 
cy 44 strony. 
nn, 

p] 4 

mw CZE 


lecz tylko z prowiney: chcących się 
wynczyć sżewstwa przyjmie zaraz 


F. Olejniczak 


l-u. 


Poznań Ogrodowa nl. 44 


Nakładem 1 ezeionkawi Dr. R. pzymunąkiezo w Poznania. — Redaktor oàpowledzialay Józef Siemianowski w Pornanlu. 


